
WANDA LATA

Ekspresja słowna dziecka 
w wieku przedszkolnym

Wprawdzie podstawową fu n k c ją  ję z y k a  j e s t  kom unikacja, 
to  jednak w rozw oju umysłowym d z ie c k a  p rzed szk oln ego  n ie ­

zwykle ważną r o lę  odgrywa fu n k c ja  ekspresyw no-im presyw na. 

P o ję c ie  to  wprowadzone z o s ta ło  przez K .B Ü h lera  (1 9 3 4 ), 

a rozpow szechnione na g ru n cie  polskim  przez T .M ile w sk ie go  
(1 9 6 5 ) .  O s ta tn io  fu n k c ję  t ę  o k r e ś la  s ię  terminem ęmotywna. 
7/yraża ona w sposób językowy s ta n  em ocjonalny osoby mó­

w ią ce j oraz j e j  postawę wobec o to c z e n ia  (mówimy wówczas

0 f u n k c ji  e k sp re sy w n e j). S łu ży  rów nież do wywoływania 

stanów i  r e a k c j i  s łu ch a c z a  (fu n k c ja  im presyw na), a ta k ż e  
do s k ło n ie n ia  go do o k reślo n ego  postępow ania (fu n k c ja  

p e rsw a z y jn a ).
J e s t  r z e c z ą  o g ó ln ie  znaną, że małe d z ieck o  p osia d a  

b o g a te  ż y c ie  em ocjon aln e. K ie  umie ono w tym wieku mas­
kować i  t łu m ić  swych p r z e ż y ć . O d z w ie rc ie d la ją  s ię  one 
n atych m iast w je g o  zach o w an iu ,u zew n ętrzn ia ją  w ruchach
1 g e s ta c h , okrzykach i  słow ach . W iele czyn n ości d zieck a  

s łu ż y  do w yrażania e m o cji, k tó ry ch  podłożem są z k o le i  
o k re ślo n e  p o tr z e b y . We w czesnej i  ś r e d n ie j f a z ie  przed­
s z k o ln e j ,  m niej w ięce j do sz ó s te g o  roku ż y c ia , u czu cia  
d z ie c i  c e c h u je  efektyw ność i  im pulsyw ność. Emocje s i ln e  

i  gw ałtow ne, choć k r ó tk o trw a łe , łatw o u d z ie c k a  pow stają
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i  wybuchają na zew n ą trz . D zieck o  wyraża swą rad o ść  g ł o ś ­

nym śmiechem. Gdy wpada w z ł o ś ć ,  k rz y c z y  i  tu p ie  nogam i. 

N ie  t a i  swej a w e r s ji  do różn ych  ob iek tów , osób i  z w ie r z ą t . 

R ea gu je  a fe k ty w n ie  nawet na n iew sp ó łm iern ie  s ła b e  b od źce, 
np. p ła c z e  bez w yraźnej przyczyny lu b  obraża s i ę .  J e r . 
rów nież zmienne w swych u c z u c ia c h  i  n a s tr o ja c h . Je g o  

emocje szybko p o w sta ją , l e c z  ta k ż e  szybko gasną lu b  
p r z e k s z ta łc a ją  s ię  w in n e , n ie k ie d y  krańcowo odmienne 

u c z u c ia . D zieck o  nieom al w je d n e j c h w ili  p o t r a f i  p r z e jś ć  

od śm iechu do ł e z .  J e s t  t o  tzw . la b i ln o ś ć  u cz u ć , co od­

z w ie r c ie d la  s ię  ta k ż e  w je g o  ję z y k u .
Każdy ję z y k  p o sia d a  zróżnicow any r e p e r tu a r  środków 

em ocjon aln ych . N ie k tó r e  z n ic h  d a ją  s ię  zaobserwować ju ż  

w mowie m ałego d z ie c k a . W ykładniki e m o cjo n a ln o ści można 
z n a le ź ć  we w sz y s tk ic h  poziom ach system u językow ego. 

I s t n i e j ą  ta k że  n iew erb aln e w yk ła d n ik i fu n k c ji  eraotywnej.

1 . FONETYKA

W p ła s z c z y ź n ie  fo n e ty c z n e j u z e w n ę trz n ia ją  s ię  one 
przede w szystkim  w k on tu rze  prozodycznym w ypow iedzi. 

W ykładnikiem  em otyw ności może być s w o is ta  in t o n a c ja .  Z 

in to n a c ją  w ypow iedzi w iąże s ię  ś c i ś l e  ro d z a j pauz i  ak­
centów w żywej mowie.. Układem w yższych i  n iż s z y c h  tonów 

wyrażamy n ie  ty lk o  t r e ś ć  wypowiedzi (np. w d ia lo g u  t o ­

nem niższym  wypowiadamy słow a d o r o s łe g o , a wyższym -  

słow a d z ie c k a ) ,  l e c z  ta k ż e  pewne sta n y  u czu ciow e: niepew ­
n o ś ć , gn iew , sm utek, i r o n ię ,  r a d o ś ć . Na p rz y k ła d  wyra­

żen ie  KojiTmgtoo! , gdy zabarwimy uczuciem  smutku, wypo­
wiadamy niższym  tonem g ło s u . Gdy n a to m ia st wypowiadając 

je  wyrażamy u c z u c ie  r a d o ś c i ,  stosu jem y to n  wyższy 
KCoaTlńamo! Je s z c z e  innym w ykładnikiem  może być barwa 

g ło s u , k tó r a  j e s t  w ła śc iw o śc ią  wrodzoną, z a le ż y  bowiem 
od budowy narządów mowy, k s z t a ł t u  rezonatorów  u stn eg o  
i  nosow ego. W rachubę wchodzi rów nież s i ł a ,  c z y l i
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n a tę ż e n ie  g ło s u . Na uwagę z a s łu g u je  ta k ż e  tempo mówie­
n ia , k tó r e  może Ъу<5 szyb sze  lu b  wolne (mowa a l le g r o  

i  mowa 1 e n to ) ;  w o sta tn im  przypadku (zw o ln ien ie  tempa.) 
z a le ż n e  może być od temperamentu a lb o  stanu som atycznego 

d z ie c k a , a w ięc n ie  musi być w ykładnikiem  ekspresywnoś c i . 

J e s z c z e  innym prozodycznym przejawem stanu  am ocjonalnego 

może być za w iesze n ie  g ło s u  lu b  urw anie c i  ^gu w ypow iedzi. 
K olejnym  w ykładnikiem  prozoa., cznyra emotywności j e s t  

d łu ż sz e  wymawianie p o szczeg ó ln y ch  g ło s e k , zw łaszcza  sa ­
m ogłosek , n p . b o o o l i . d z ień  dooobryy-y. ta a a k i l a s , 
s łu ż ą c e  do w yrażania r a d o ś c i ,  gniew u, z d z iw ie n ia , d o le g ­

l iw o ś c i«  Zauważyć tu  tr z e b a , że t a k ie  pow tarzanie g ło se k  

może p e łn ić  fu n k c ję  komunikatywną, n p . daaawno. daaawno 
temu (d a le k a  p r z e s z ło ś ć ) ,  ta k  d a leeek o  (w ie lk a  o d le g ło ś ć ) ,  
duuuży dom ( w ie lk i  r o z m ia r ) .

Fu n kcja  eraotywna w p ła s z c z y ź n ie  fo n e ty c z n e j wyraża 
s ię  rów nież poprzez s tr u k tu r ę  form alną wyrażeń dźw ięko- 

n aślad ow czych . R óżn ią  s i ę  one od normalnych (kom unikują­
cy ch ) wyrażeń językow ych występowaniem, p ołączen iam i 

i  frek w en cją  pewnych g ło s e k  i  i c h  s e k w e n c ji. Chodzi o wy­
r a ż e n ia  s k ła d a ją c e  s ię  na p rzy k ła d  z samych sp ó łg ło se k *  

P 3 s s t . b r r r . c h r r r . m rrr. w rrr . k s z k s z . lu b  z samych 

sam ogłosek: a a a . . l i i i , uuu. Może t o  być przem ienne w ystę­

powanie sam ogłosek w ysokich i  n is k ic h  w wyrazach bez wy­
raźn ego z n a ć ż e n ia ,n p . bim- bam, t i k - t a k , o ik - puk, a lb o  

p ow tarzan ie te g o  samego segmentu je d y n ie  ze zmianą 
s p ó łg ło s k i ,  n p . szurum- burum. k r e tu - w etu. ła p - cap . 

s z a s t - p r a s t . i t p .

2 . MORFOLOGIA
M o rfo lo giczn ym i wykładnikam i fu n k c ji  emotywnej są 

w ję zy k u  pewne p r z y r o s tk i ,  zw ła szcza  z d ra b n ia ją c e  (tzw . 
deminutywa, a w im ionach h ip o k o r y s ty k a ) , n p . -e k ,  - e cze k , 
- u s z e k , -u n ie k : p ie s e k , p ie s e c z e k . p la c u sz e k , p le s iu n ię k ;
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imiona* Olafek. Łukaszek i t p . ,  a z drugiej stron przy­
rostk i zgrubiające Ctzw. augmentatу wa), np. - jako .
- och* chłopisko, msjtoohy. Do je j  wyrażania służyć może 
również ekspresywna zmiana rodzaju, głównie męskiego na 
żeński, np. ten płaksa. ten beksa, ten  fu ia ra . ten n ie ­
zdara. tv  rvkwo ( wciąż ryczysz i  ryczysz-).

Spośród części mowy służą do tego celu przede wszy­
stkim (prymamie) wykrzykniki. Specjalne wykładniki emo- 
tywności posiadają czasowniki, tzw. onomatopeiczne, 
które oznaczają głosy lu d z i, zwierząt i  ptaków; zjawiska 
przyrody (deszcz, w ia tr, burza), odgłosy otoozenia, nazwy 
czynności, zwłaszcza ruchu i  jedzenia (por. M.Mączyński 
1986). Zjawisko to  jes t mniej widoczne przy rzeczowniku 
i  czasowniku. Jednak również tu możemy spotkać formacje 
onomatopeiczne, np. łomot. tupot, tę te n t, trzask , i t p .

3. SKŁADNIA I  FRAZEOLOGIA
W dziedzinie składni funkcja emotywna wyraża się 

przede wszystkim w budowie zdania, które pod wpływem 
emocji mówiącego może być urwane, np. Ja c i . . . .  Ty mnie 
możesz. . . .  Żeby mu ta k . . . ,  albo jego składniki k ilk a k ro t­
nie powtarzane, np. On .iedzie. ied z ie . ie d z ie . Ja chce 
kotka, kotka, kotka. Buzi, buzi, buzi da.i. daj, da.i.

Spośród poszczególnych typów najczęściej funkcję 
emotywną wyrażają zdania rozkazujące i  wykrzyknikowe*
Id ź  stad! , Daj to ! , Weź! -  Jaka ś liczna la lk a ! , Ale duży 
misio! , ?e. jak ie  brzydkie'

W zakresie frazeo lo g ii do wyrażania ekspresji służą 
nieoczekiwane połączenia, np. okropnie ś liczny p ies. 
strasznie kochana mamusia, przeraźliw ie piękny obrazek, 
i tp .
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Marzec, 8 marzec, 
to  d z is ia j jes t dzień kobiet. 
Składam więc wszystkim 
kobietom na śwlecie 
najserdeczniejsze życzenia 
w dniu kobiet.

4 . STYLISTYKA

Stylistycznym środkiem wyrażającym funkcję emotywną 
jes t twórczość językowa dziecka, wiersze, spontaniczne 
tzw. wykrzykanki i  śpiewanki, małe utwory o charakterys­
tycznym rytm ie, najczęściej trochejowym (por. H.Semeno- 
wicz 1973), tworzone w sytuacjach radosnej działa lności. 
Oto dwa przykłady!

Kalosze 8 Marzec
Ostatni raz 
Ktoś chodził w was.
Te buty M a łe  
są w dziurach ca łe .
Coś do niczego 
miły kolego.

Agnieszka, l a t  5 Łukasz, la t  6
Skojarzenia emocjonalne mogą być oparte na zasadzie 

przenośni (rzad z ie j metafory) lub porównania, np. ty  
t£&bo, ty  fu ja ro , czy okazjonalne! Ty jesteś jak koparka, 
bo mnie nabierasz.

Na zakończenie tego krótkiego przeglądu najważniej­
szych środków emotywnych języka dziecka trzeba zauważyć, 
że praktycznie rzecz biorąc każde słowo wypowiedziane 
lub skierowane do dziecka może posiadać zabarwienia 
emocjonalne, nierzadko inne n iż  to jes t powszechnie od­
czuwane, np. słowo pies dla dziecka pogryzionego przez 
psa, czy ta tu ś . mamusia dla dziecka alkoholików budzą 
skojarzenia ujemne. Z drugiej strony słowa szczur.
Świnia, osioł rozszerzone przyrostkiem zdrabniającym, 
np. ty  mo.1a świnko, szczurku, osiołku, ry.lku i t p .  nabie­
ra ją  wyraźnie zabarwienia dodatniego.

5. NIEWERBALNE WYKŁADNIKI EMOTYWNOŚCI 
Znacznie większą ro lę  n iż  środki językowe w kontakcie 

małego dziecka z otoczeniem odgrywają niewerbalne wy­
k ładn ik i funkcji emotywnej, tak ie  jak gestykulacja,



mimika (znaki kinetyczne) oraz postawa i  układ c ia ła  
(znaki proksemiczne'). Tworzą one odrębny kod komunikacji 
efektywnej zależny w pierwszym rzędzie od rozwoju umysło­
wego dziecka. Im młodsze dziecko, tym częściej posługuje 
się gestem, postawą c ia ła  i  mimiką, przechodzącą często 
w krzyk. Użycie niewerbalnych środków ekspresji i  komu­
n ikac ji (obie funkcje nie zawsze dadzą się tu  od siebie  
odróżnić ) zależy również od sy tuac ji, w ja k ie j następuje 
kontakt dziecka z otoczeniem oraz między dziećmi w śro­
dowisku przedszkolnym.

Zakres i  charakter niewerbalnych wykładników emotyw- 
ności u małego dziecka, podobnie zresztą jak cały problem 
komunikacji niewerbalnej, n ie zosta ł dotychczas zbadany. 
Niektóre gesty, miny i  postawy są u dziecka oparte na 
naśladownictwie dorosłych, zwłaszcza osób z n a jb liższe ­
go otoczenia: sposób śmiechu, grymasy, nawet nie zamie­
rzone " t ik i"  tych osób. Is tn ie ją  jednak również emocjo­
nalne środki niewerbalne właściwe ty lko  małemu dziecku, 
np. rzucanie się o ziemię, rytmiczne uderzanie całym 
tułowiem lub nogami d la wyrażenia sprzeciwu lub złości 
albo dla wymuszenia czegoś, jes t to  więc zarówno funkcja 
ekspresywna,jak i  irapresywno-perswazyjna.

Gestykulacja, mimika i  ruchy c ia ła  towarzyszyć mogą 
wyrażeniom dźwiękonaśladowczyra i  konwencjonalnym wyra­
żeniom komunikatywnym, np. Ja cie ( i  odpowiedni ruch 
rę k i lub nogi), 0 Jezu. 0 Matuchno ( i  złapanie się 
oburącz za głowę ), a u dzieci starszych gesty naśladują­
ce nieprzyzwoite ruchy dorosłych, a le  bez jakiegokolwiek 
ich rozumienia. W wypowiedziach takich  dochodzi do 
specyficznego połączenia i  wymienności kodów i  powstają­
ce w ten sposób struktury językowo-kinetyczno-proksemi- 
czne stanowią osobliwość komunikaoji efektywnej dziecka.

Problem ekspresji słownej małego dziecka nasuwa 
wiele kw estii, zarówno natury praktycznej (sposoby
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u cz e n ia  i  r o z w ija n ia  z d o ln o ś c i Językow ych ), Ja k  t e ż  pew­

ne z a g a d n ie n ia  te o r e ty c z n e  i  m e to d o lo g icz n e . Poruszamy 

s ię  tu  bowiem na p o g ra n iczu  Językoznaw stw a, p e d a g o g ik i 

i  p s y c h o lo g i i ,  k tó r e  d o ty ch cza s b y ły  traktow ane Jedno­
s tro n n ie «  Językoznaw cy p is z ą c  o rozw oju Językowym d z ie c ­

ka p o m ija li  na o g ó ł a sp e k t p sy ch o lo g ic z n y  i  p ed a go gicz ­
n y , a  z k o le i  p sych olod zy  i  pedagodzy n ie  r o z p o r z ą d z a li  
odpowiednim aparatem  językoznawczym do o p isu  z ja w isk  

p o g ra n iczn y ch . Tymczasem do k w e s t i i  t e j  ntJLeży podcho­
d z ić  kompleksowo, u w z g lę d n ia ją c  w sposób równorzędny 

w sz y s tk ie  a sp e k ty  d z ia ła ln o ś c i  język o w ej d z ie c k a . P ro b le ­
matyką t ą  powinna s i ę  z a ją ć  odrębna d y sc y p lin a  naukowa, 

k tó r a  p o w sta je  na n a szy ch  oczach  -  l in g w is ty k ą  pedagog 
gj^pzng (p o r . T . R i t t e l  1 9 8 6 ) . W j e j  o b ręb ie  z n a jd z ie  t e ż  

sw oje m ie js c e  l in g w is ty k a  p ed ago giczn a  wieku p r z e d sz k o l­

n eg o , k t ó r e j  głównym przedmiotem  byłyby w sz e lk ie  ś r o d k i, 

zw ła szcza  zaś emotywne, k om u n ikacji w erbaln ej i  niew er­

b a ln e j małego d z ie c k a .
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